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Ucieczka Siczyńskiego.
(1  eleonem) .
S tan slawow, 11 listopada

Jak  stwierdzono, o i czy ń 8.< i zbiegł z zakładu 
karnego dla mężczyzn wczoraj o godz. 4  mm. 5 
rano, przeorany w mundur dozorcy wiezleń i 
Wyszedł na ulicę główną b^amą, przy której 
pełnił służbę dozorca więzień Jan  N u d a  Prze
ciwko tomu dozorcy zwróciło sie też w pierw
szej linii podejrzenie o ułaiwieme Siczyóskie 
mu ucieczki. Po przeprowadzeniu w jego mie
szkaniu rewizyi aresztowano go i odstawiono 
do więzienia śledczego tutejszego sądu obwodo
wego. " S  ..........  _ ' - -  '• i

Matka Siczyńskiego, która mieszka tuż obok 
zakładu karnego w realności przy ulicy Gołu- 
chowskiego 1. 91, odmawiała przy przesłuchaniu 
wszelkich zeznań.

Ani śludu...
Lwów, 11 listopada.

T a j e m n i c a  s e n s a c y j n e j  | u c i e c z k i  
S i c z y ń s k i e g o  n i e  z o s t a ł a  do t e j  ch w i
l i  w y j a ś n i o n ą  Około całej gprnwy zawi- 
kłała się cała masa pogłosek, domysłów i przy
puszczeń tak  że ustalen:e nawet tej niewiel
kiej ilości faktów, do ucieczki Siczyńskiego się 
odnoszących, jest nadzwyczaj trudne.

Faktem  jest, że Siczyńskiego w więzieniu sta- 
nisławowskiem niema, i że mimo poszukiwań, 
listów gończych, licznych rewizyi i aresztowań, 
przeprowadzonycn w Stanisławowie, do tei pory 
władze ślelcze nie wpadły na trop zbiega.

Nie ulega wątpliwości, że w ucieczce pomogli 
Siczyńskiemu dozorcy więzienni, bo Jniema zu 
pełnie śladów gwałtownego wydobycia się z wię
zienia, bardzo czujnie strzeżouego.

Starszy prokurator państwa H i n z e, brwiący 
w Stanisławowie, wraz z prokuratorem stani
sławowskim C z e r n y m ,  prowadzi śledztwo, któ
re trwało wczoraj do godz. 10 wieczór.

W kancelsryi inspekcyjnej znajduje się po
ściel i ubranie Siczyńskiego, a  naato ?5 ki^żek, 
12 podręczników angielskich, Nietzsche . kilka 
powieści niemieckich.

„Diło“ i wszystkie inne pisma m akie zamie
szczają o ucieczce Siczyńskiegu krótkie tylko 
telegramy bez żadnych komentarzy.

Stanisławów, 11 listopada.
OJ dłuższego już czasu p o d e j r z y w a n o ,  

t e  S i c z y ń B k i  z a m y ś l a  u c i e c ,  z powodu 
czego zaostrzono nad nim dozór i wysłano O' 
strzeżema do wszystkich ** posterunków granicz
nych. To ostrzeżenie wysłano wczoraj ponownie 
do wszystkich posterunków na granicy na roz
kaz ministra sprawiedliwości. Pierwsze podej
rzenia co do zamierzonej ucieczki Siczyńskiego 
powzięto w czasie, gdy Siczyński zażądał na
prawy zębów przez dentystę, którego s?m so
bie z góry wyznaczył. To wzbudziło podejrze
nie i wkrótce też piL.ekonano się, że Siczyński 
rzeczywiście cnciał uciec.

Star.isła wow, 11 listopada.
W  tutejszych kołach ukraińskich sądzą, że 

Siczyński znajduje się juz w 1 ezpiecznem miej
scu poza granicami kraju. Mówią iez. że klub 
ukraiński będzie teraz czynił energiczne stara
nia o aojuestyę dla zbiega. Ma to byó „cun-  
d i t i o  s i n e  q u a  n o n “ ugody polsko-ruskiej(?!) 
i zadecydować o stanowisku klubu wobec rządu.

Fałszywe wieści.
LWÓW, 11 listopada.

„W iek Nowy* wydał wczoraj o godz pół 
do 6 wieczorem nadzwyczajne wydanie z uo- 
umsieniem, jakoby do Stanisławowa naaeszła 
wiadomość o ujęciu Siczyńskiego w Pałacni- 
czach koro Tłumacza,

Wndomość ta  jest według wszelkiego praw
dopodobieństwa fałszywą, gdyz na zapytanie, 
wvslosowane przez filię c. k. Biura korespon
dencyjnego do Stanisławowa, nadeszła wiado
mość, ż e t a m  o t e m  z u p e ł n i e  m c  n i e 
w i a d o m o .

Jak się odbyte ucleozkc.
Stanisławów, 11 listopada.

Ucieczki Siczyńskiego suodziewauo się odda- 
łrna. Zarządca więzień K a l o u s  trzykrotnie 
zwracał się do nadprokuratcryi państwa, pod
nosząc obawy, ze ucieczka może nastąpić i pro
sił o zarządzenie środków zapobiegawczych. — 
Prośby jego pozostały bez odpow.edzi.

Więzienie stanisławowskie, tak jak więzienie 
w Wiśniczu, zbudowane jest wedle najnowszych 
wymogów, za miastem, otoczone marom, strze
żone przez straże woskowe. Je s t v.ięc ^zeczą 
pewną, że wypuszczenie Siczyńskiego z więzie
nia nastąpiło «  wiedzą i współdziałaniem więk
szej liczby osób.

Wed*ug dotychczasowych baaań. ucieczka S: 
czyńskirigo odbyła Bię wśród okoliczności nastę
pujących:

Cela, w której siedział Siczyński, znajduje 
się nr horytarza I I  piętra w tylnym pawilonie 
więzienia. Nu korytarzu tym pełnili krytycznej 
nocy służbę dwaj dozorcy, Cieślików i d r u g i ,  
n i e w i a d o m e g o  n a  r a z i e  n a z w i s k a ,  
k t ó r y  b y ł  t y i k o  p r o w i z o r y c z n i e ,  z a  
d z i e n n e m  w y n a g r o d z e n i e m  Obaj mieli 
na zmianę pilnować ;koryterza, a nadto nadzo
rować korytarz I  piętra w 3 skrzydle.

S i c z y ń s k i  n i e  m ó g ł  s a m  o t w o r z y ć  
J o b i e  d r z w i  o a  k a ź n i ,  bo one otwierają 
się tylko z zewnątrz Ktoś, kto mu ucieczkę 
ułatwił, otworzył mu dizwi, sprowadził na dół 
i tam go przebrał w płaszcz i czapkę dozorcy. 
Zachodzi silne podejrzenie, że tym oswpbodzł- 
cłelem Siczyńskiego był aozorcff Nuda, który 
wra? z dozorcą T a r n a w s k i m  pełnił służbę 
na aole. Tarnaw ski udowodnił, że o krytycznej 
porze snął. więc drzwi celi mógł Siczvńskiemu

otwuiiyć tylko Nudo, któłegu chamkter i dość 
naganne zachowanie się podczas poprzedniej 
służby we Lwowie, winę jego czynią bardzo 
prawdopodobną. Nuda miał klucz od celi Si
czyńskiego i korzystając z nieoDecności Ciesii- 
kuwa, wypuścił go z celi. ~ —

Przejście przez dingą braimj więzienia odbyć 
się mogło bez truaności. Patrolująca tam straż 
wojskowa nie zatrzymała wychodzących, którzy 
mieli na sobie mundury dozorców. U trzeciej 
bramy czuwał dozorca Kotiuszka; kto się chciał 
przez tę bramę przedostać, musiał Kotiuszkę 
zbudzić, gdyż tylko Kotiuszko miał od niej 
klucz. Tymczasem K o t i u s z k a  z e z n a ł ,  że 
go  k r y t y c z n e j  n o c y  n i k t  m e  b u d z i ł  
i ż e  n i k o m u  k l u c z a  od b r a m y  ni e wy 
d a wa ł -  B r a m a  z o s t a ł a  w i ę c  w i d o c z n i e  
o t w a r t a  z a p o m o c ą  K l u c z a  p o d r o b i o 
ne go .  * * " J " ™

Wydostawszy się z gmachu więziennego, Si
czyński wsiadł albo du automobilu, albo do po
wozu. W  Stanisławowie krążą uporczywe po
głoski, że nad raoem widziano koło więzienia 
automouil. Jeśli S*czyński odjechał powozem, to 
rozstawionymi etapami dostał się bardzo szyb
ko do graLicy albo rosyjskiej aloo rumuńskiej,

ftewizya, przeprowadzona wczuraj w mieszka
niu matki Siczyńskiego, nie wydała rezultatu. 
Wiadomość o ucieczce syna Siozyńska przyjęła 
ze zdziwieniem.

ManeKin na łóżku.
Charakterystvczneru jest, że pościel na łóżku 

w celi Siczyńskiego była zw hięta w kłąb i tak 
ułożona, że wydawać s.ę mogło, Iż na łóżku 
Siczyński śpi. Fakt t rn ntrudnfr ustalenie daty 
ucieczki, bo nie jest wykluczone, że rewidujący 
cele dozorcy w nocy. wzięli ów zwitek na łóżku 
za Siczyńskiego. - 5 i - v

l wów, 11 Fstopada. 
„Słowo PolsKie* donosi, że Siczyński o godz. 

9 wieczór udał się dc swojej celi na spoczynek. 
Dozoica, patrolujący po korytarzu, widział go 
lezącego na łóżku. O g o a z .  4 n a d  r a n e m  
j e s z c z e  w i d z i a ł  g o  w ł ó ż k u, dopiero o 
godz. 7 rano, gdy więźniowie idą na śniadanie 
i do robuty, skonstatowano jego ucieczkę, a ró
wnocześnie stwierdzono, że na łóż iu Siczyńs łb- 
(jo leżał manekin, wypchany w jego bluzę, przy
kryty koceni.

Oswobodziclei Siczyńskiego.
Stanisławów, 11 listopada.

Podbjrzanj o główny współudział w ucieczce 
dozorca Nuaa został aresztowany. Rewizya, 
przeprowadzona w jego mieszkaniu, wydała dla 
niego f a t a l n y  r e z u l t a t .  Znaleziono bowiem 
szereg dokumentów i bstów, z których niezbi
cie wynika, że Nuda pośredniczył między Si- 
czyńskitn a ludźmi z poza writ;zieaia. Znalezio
no też dokument, stwierdzający, że Nuda zac ą- 
gnął w ostatnich czadach z n a c z n e  p o ż y c z 
ki  w r ó ż n y c h  ' n s t y t u c y a c h  r u s k i c h .

List pożegnalny Siczyńskiego.
Głównym dowodem winy Nudy jest jednak 

znaleziony u n-»go fisi pożegnalny Siczyńskie- 
gc. W  liście tym poleca mu Siczyński, abj był 
cierpliwy i czekał w sadomości, a potem aby się 
zgłosił do Lwowa, aibo też do niego zgłoszą 
się jacyś panowie, którzy mu wręczą nagrodę.

Nuda nie ebce nic zeznawać. Wnioskują, że 
Nuda podrobionym kluczem otworzył drzwi do 
celi Siczyńskiego, przeprowadził go przez kory
tarz i Dramę, w której mial straż, na dole gc 
przebrał w mundur dozorcy, poczem obaj wy- 
s: i przez bramę jako dozorcy.

Nuda ma lat 44, jest żonaty i ma kilkoro 
dzieci. Je s t on narodowości polskiej.

Aresztowanie współwinowajcy.
O godz. 6 wieczorem a r e s z t o w a n o  wczo

raj w Stanisławowie byłego ucznia szkoły real
nej, wydalonego za Ltleżeme do tajuej ikgani- 
zacyi ukraińskiej, W o w c z u k a .  Spodziewał on 
się widocznie rewizyi u siebie, bo gdy do jego 
pokojn weszli agenci policyjni, powitaj ich sło
wami: U mnie mc nie znajdziecie. Wowczuk, 
który obecnie był bardzo czynnym członkiem 
partyi radykalnej, jest synem dozorcy więzień 
Degn i jest silnie podejrzany o współ winę w n- 
łatw ieniu  ucieczki Siczyńskiemu.

Siczyński jako więzień. ^
O pobycie i trybie życia Siczyńskiego w wię

zieniu donoszą: Siczyński większe, część dnia 
spędzał w warsztacie stolarskim. Życie więzien
ne odbiło się z początku ujemnie na jego zdro
wiu, potem jednak do niego się przyzwyczaił. 
Wobec przełożonych i współwięźniów był Si
czyński bardzo grzeczny, tak, że sądzono, iż 
zrezygnował zupełnie z myśli o ucieczce. Widy
wał oń się tylko z matką i siostrami, oraz z po
słem Lewickim Matka jego, po przewiezieniu go 
do Stanisławowa, przeniosła się tam ^ównież 
i wynajęła mieszkania w pobliża więzienia Roz
m o w y  Siczyńskiego z odwiedzającymi gó odby
wały się zawsze w obecności urzędników/któ
rzy nigdy nie zauważył w nich nic rodejrza 
nego.

uamoj. Dochodzenia będą prowadzone z caią 
Fowagą i naciskiem i wszystko będzie czynione, 
aby skonstatować odpowiedzialność i poddać 
wszystkich dpowiedniej kaize.

Wratenfo we WiedDln«
łJVłortoń. Wiadomość o ucieczce Siczyńskiego 

wywołała b a r d z o  s i l n e  w r a ż e n i e  w par
lamencie. Zakomunikowano ją  natychmiast mi
nistrowi sprawiedliwości, który jednak jeszcze 
przed południem otrz; mał o tem urzędową rela- 
cyę.

Zarządzenia władz.
Lwów. Jak  się dowiadujemy, natychm iast po 

nadejściu wiadomości o ucieczce Siczyńskiego 
wydano wszystkie zarządzenie. aby ująć zbiega. 
Na zarządzenie ministra sprawiedliwości, star
szy prokurator państwa ze Lwowa udał sie do 
Stanisławowa, aby na miejsca podjąć dochodze
nia przeciwko tym, którzy Donoszą winę. Do
chodzenia będą dotyczyły zarówno tego, które 
osoby należy pociągnąć do odpowiedzialności 
za nmoiliwienm ucieczki Siczyńskiego, iak i 
skonstatowania zaniedoań służbowych, jakie na
stąpiły w dozorze nad Siczyńskim, które to 
orzekroczenia karane bada w drodze dyscypli

Cdpurcle ruskich oszczerstw.
{ZJegr. nN. Rejtotmy".)

Wiedeń, 11 listopada
Na wczorajszemu posiedzenia Izby posłów dał 

pt ezas Koła polskiego dr B i l i ń s k i  energicz
ną odprawę pos. H o t  u b o  w i e ż o w i ,  Ukraiń
cowi, który w uuógdajszej swej mowie rzucił 
na Polaków szereg oszczerstw.

D r B i l i ń s k i  oświadczył że pragnie spro
stować kilka twierdzeń pos. dra H o ł u b o w i -  
c la których tenże nic udowodnił. Ogólnie jest 
dziś znanem, że między Rus.pami a Rosyanam'. 
istnieje aaleki i pokrewieństwo narodowe, że je 
dnak ii Ropyauo i Rusini są dwoma całkiem 
samodzielnymi narodami. Nie można pojąć, w ja 
ki sposób przez tof że się kogoś ciągnie w bło
to polskie — jak to sądził dr Hołubowicz — 
nagle z Rasina stać się może Rosyaninem. Ru
sin choćby w największej rozpaczy nie może 
nagie z rozpaczy stać się Rosyaninem. (Pota
kiwania na ławach polskich.) Wobec twieidze- 
nia dra Hołubowicza oświadcza, że polscy wło
ścianie w Galicyi wschodniej są elementom, nio
sącym kulturę i mają wrodzoną miłość do włościan 
ruskich.

Dalej zwrói-i się przeciw twieirLema, jakoby 
urzędnicy w Galicyi wschodniej byli agitatora 
mi politycznymi na rzecz polskości. O p r o c e '  
s i e  s t u d e n t ó w ,  przytoczonym przez dra H., 
konstatuje dr Biliński tylko te  jedno, że naj
wyższy trybanał w drodze zażaiema n.eważuo- 
s< wydał swój wyrok. (Okrzyki na ławach ru
skim: Przed cenatem polskim).

D r B i l i ń s k i :  Przecież jest to trybanał au- 
stryacki. Zresztą były także procesy ruskie, któ
re przeprowadzono w Wiedniu, przy których 
Polacy nie mieli nic do czynien.a, a Rusini zo
stali zasądzeni.

Jeżeli p. Hołnoowicz oświadczył, ze namiest
nik galicyjski zamyka masami szkoły ruskie, 
to musi mówca oświadczyć, że według statysty
ki mimc to jest w Galicyi 2381 szkół ruskich 
wobec 2790 polskich. Ileż to szkół więc Polacy 
utworzyli, jeżeli jeszcze tyle ruskich szkół istnie
je, mimo że namiestnik w czambuł je znosi. 
(WeSoWŚj i potakiwania na ławach polskich). 
Dlatego, że w ruskich szkołach uczy się języka 
polskiego, nie można twieidzić, jikoby  nie było 
szkół ruskich, gdyż także w polskich szkołach 
uczą ruskiego. Mimo rzekomego wielkiego bra
ku szkół ruskich w Galicyi, istnieją tylko 4 ru
skie szkoły prywatne, a przeszło 100 polskieh.

Twierdzenie dra Hcłubowicza, że w semina- 
ryach nauczycielskich przyjmują tylko 25n/0 Ru
sinów, sprzeciwia się faktom. Mówca nic wie, 
jaki cel mają podobne mowy, mowa dra 
Hołubowicza, czy stanowić one mają wstęp do 
rokowań ugodowych, czy też oddają tylko oso
biste zapatrywania niektórych młodszych posłów 
ruskich o radykalniejszym kierunku. P o l a c y  
j e d n a k  n i e  p o z w o l ą  n a  p o d o b n e  z w a l
c z a n i e  i c h  i n a  k a ż d y  a t a k  o d p o w i e 
d z ą  n a t y c h m i a s t  d a t a m i  s t a t y s t y c z 
n e m u  Polacy pragną pokoju bez względu na 
podobne sprawy i uczciw i będą współdziałali 
w tej mierze (Oklaski na ławach polskich) — 
i spodziewają się, że umiarkowane kierujące 
żywioły w klubie ruskim będą im w tem po
mocne. P o l a c y  w y p r a s z a j ą  s o b i e  p o  
d o b n e  t w i e r d z e n i a  ze  s t r o n y  r s d y k a -  
ł ó w,  k t ó r e  s t o j ą  w s p r z e c z n o ś c i  z e  
s t a t y s t y k ą  i p i a w d ą  (Żywe okl. i brawa 
u Polanów).

Pos. O k u n i e w s k i  polemizował - wywoda
mi B ilińskiego. Mowci także życzy sobie dojścia 
do skutku ugody polsko-ruskiej, jednakże nie 
m ożna do tego dążyć nrzez ukrywanie prawdy, 
ani przez zwalanie winy na stronę przeciwuą. 
Dla ugody potrzebna jest po obu stronach „bo
na fides".

Pos. M a r k ó w  polemizował z HołuDOwiczem, 
a mianowicie przeciw jego twierdzeniu, że par- 
tya rueofilska jest uprzywilejowaną. Mówca 
żah się na prześladowanie jego Btronnicfwa.

Ugoda polsico-rusfta.
(lelefonem.,

V»Lt ń, i i  listopada,
- Jak  donosi „N. W. Abendblatt“ prezes B i- 

l i ń s k i  wystosował wczoraj do prezyóyum 
klabu ruskiego pismo, zapraszajace n a  w s p ó l 
n ą  k o n f e r e n c y ę  p o l s k o - r u s k ą  w sp ra - 
w ie  u g o d y  p o l s k o - r u s k i e j .  W  piśmie 
tem, jak  twierdzi wspominany dziennik, przy
rzeka się Rusinom za akceptowanie projektu 
reformy wyborczej do Seimu galicyjskiego, 
uwzględnienie całego szeregi ich życzeń, w szcze
gólności spełnienia ważnych tadań  narodowych 
ruskich; w pierwszej linii nguruje tu u t w o 
r z e n i e  u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o  pod 
warunkiem jednak, że u n i w e r s y t e t  t e n  
n i e  . b ę d z i e  z a ł o ż o n y  a u *  w t  L w o w i e  
a n i  w P r z e m y ś l u .  Ponadto jest tam mowa 
o przy znaniu Rusin on szkół średnich. Dotąd 
Koło polskie* nie otrzymało jednak odpowiedzi, 
Z  powoda jednak onegdajszego wystąpienia po
słów W a s s i l k i  i H o ł u b o w i c z a  w i d o k i  
p o r o z u m i e n i a  s i e  z m n i e j s z y ł y .  ' ’ ‘

Polepszenie bytu urzędników 
i kolejarzy.

(Telefonem).
Wlbdeń, U  listopapa.

W  kwestyi urzędniczej p o r o z u m i e n i e  d o 
t ą d  n i e  p r z y s z ł o  d o  s k u t k u .  Minister 
kolei bar. F o r s t e r  oświadczył w komisyi, że 
s p r a w a  p o l e p s z e n i a  b y t u  k o l e j  a r z j  
b ę d z i e  o d r ę b n i e  t r  a k n o w a n ą  odnwestyi 
urzędniczej, ponieważ, jak  słychać, p o k r y c i e  
na polepszenie bytu kolejarzy ma być zape 
wuione w drodze administracyjnej przez r o z 
p o r z ą d z e n i a  t a r y f o w e .  Natomiast pokry- 
cio na polepszenie bytu urzędników ma nastą
pić przez u c h w a l e n i e  n o w y c h  p o d a t 
k ó w,  co zależy od parlamentu.

oLec tegv jednak, że w i d o k i  u c h w a l e  
n i a  n o  w y  < h p o d a t k ó w  s ą  b a r d z o  s i a -  
b o, Koło polskie podjęło odrębną akcyę w spra
wie urzędniczej, którą przedłożyło iu j^m  stron
nictwom. Jak  mię w kołach poiskicb informują, 
Koło polskie stoi na następLjącem stanowisku: 
Koło oczywiście najchętnie. widziałoby, gdyby 
sprawa urzędnicza już teraz została zupełnie 
załatwioną i, gayby były widoki korzy sinego 
załatwienia tej sprawy w obecnej chwi i, Koło 
polskie energicznieby ją  poparło Ponieważ je
dnak widoków takicn niema, przeto Xoło przed
stawia stronnictwom następujące propozycye: 
p r z y z n a n i e  u r z ę d n i k o m  do  VI k l a s y  
r a n g i  j e d n o r a z o w e g o  d o d a t k u  d r o ż y 
z n  i a n e g o ;  rząd obowiązuje się do dnia 30 
czerwca 1912 rokr p r z e p r o w a d z i ć  Ł w a n s  
c z a s o w y ,  jakotez poczynić zarządzenia celem 
założenia spółek mieszkaniowych i spożywczych 
dla urzędników i iustytucyj dla oddłużenia u 
rzędników.

łżrnMliann bójka ai parlamencie.
; (Telefonem .)

Wiedeń, i l  listopada.
Wczorajsze posiedzenie Izby posłów skończy

ło się s k a n d a l i c z n ą  b ó j k ą  m i ę d z y  
d w o m a  p o s ł a m i  n i e m i e c k i m i ,  członkiem 
Związku niemieckiego, radykałem H a m m e r e m  
a Scboenererowcem M a l i k i e m .  Radykali nie- 
mibccy prowadzili od dłuższego już czasu for
malną nagonkę na Malika, którem u' odmówili 
zdolności do satysfakcyi i wciąż go drażnili. 
Malik zaś ze swej strony często prowokował 
radykałów. Wczoraj na końca posiedzenia po». 
B a m i r e r  w formie zapytania &o prezydenta 
nazwał Malika człowieKiem, niezdolnym do sa- 
tysfakcyi i kłamcą, co ze strony Malika wywo
łało żywe rekrym inacye; między odu posłami 
przyszło do ostrego sporu, w którym obrzucano 
się nawzajem epitetami: łajdak, łotr i t. p. — 
W tedy M a l i k  d o b y ł  n a g i e  z k i e s z e n i  
h a r a p a  i d w u k r o t n i e  u d e r z y ł  m m  
H u m m e i a ,  ponieważ jednak między Humme- 
rem a Malikiem stało kilku stenografów, pizetu 
uderzenie było bardzo słabe, H u m m e r  r z u 
c i ł  s i ę  w ó w c z a s  n a  M a l i k a ,  zatrzymał 
go lednak pos. Forstuer. Inni zaś posłowie przy
trzymali Malika. H u m m e r  c h w y c i ł  w ó w 
c z a s  z a  t e k ę  z a k t a m i  i r z u c i ł  n i ą  w 
M a l i k a ,  k t ó r y  w y c i ą g n ą ł  p o r a ź  d r u 
g i  h a r a p  i d w a  r a z y  u d e r z y ł  ni m H a m 
m e r a  w t w a r z ,  tak  silnie, że cała nabrzmiała.

H u m m e r  zaczął krzyczeć: J a  tego psa za
strzelę! —  i chciał się znowu rzucić na Mali
ka, posłowie jednak trzymali go ze wszystkicn 
sił tak, że z d a r l i  z n i e g o  s u r d u t  .H um 
m e r  w k o s z u l i  i k a m i z e l c e b i e g a ł  j a k  
s z a l o n y  p o  s s l i .  — Dos. K e i c h m i i l l i e r  
z ł a p a ł  g o  z a k o l n i e i z ,  Hummer jednak 
wyrwał się i zostawił w ręku Reichmiillera koł
nierz od koszuli wraz z krawatką.
' Tymczasem w Izbie powstała ogromra wrza

w a "Prezydent zamknął posiedzenie, riinou) to 
jednak posłowie pozostali w a:i. Ma‘ik krzy
czał- „Ja tego psa zastrzelę!" --  na co Hum 
mei odpowiedział temi sam eri słowami. Wkofi- 
cu H u m m e i  z e m d l a ł .  Przeniesiono go do 
salonu prezydenta, gdzie wkrótce przyszedł do 
przytomności i wróci) do sali posiedzeń,]  chcąc 
obić Malika. . *

W strętne to zajście zrobiło ca posłach in 
nych stronnictw przygnębiające wrażenie. Z kil
ku stron poruszono myśl wdrożenia przeciw Ma
likowi doniesienia karnego o gwałt publiczny.

Jeden z wybitnych członków Koła polskiego 
poruszył myśl, aby I z b a  u c h w a l i ł a  j e d n o  
m y ś ! n i e  na następnom posiedzeniu w e z w a ć  
o b u  p o s ł ó w  do z ł o ż e n i a  m a u u a t u ,  — 
wskazując, że w austryackim parlamencie is t
nieje tak i precedens.

Z Ratfy państwa.
( Telefonem-h

Wiedeń, 11 listopada.
W Izbie puslów w  dalszym ciągu dyskusji 

budżetowej przemawiał wczoraj pos. S u s  t o r 
s i e  z, Który oświadczył, że południowi Słowia
nie są główną podporą monarchii i że od nich 
zawisłe jest mocarstwowe stanowisko państwa.

Sprzeczna z cywil: zacyą — mówił dalej 
metoda Włoch stosowana w T r i p o l i s i e  po
winna dać dużo do myślenia 'naszemu państwu. 
C io s . zwrócony dziś na Tripolitanię, m o ż e  
s i ę  z w r ó c i ć  j u t r o  p r z e c i w  A k b a n i i  
albo innemu krajowi, jeszcze bliżej nas leżące
mu. Los monarchii zawisłym byłby wtedy od 
wierności i przejęcia poczuciem przynależności 
Słowian południowych do naństwa.

W  imieniu cborwacko-słowiańskiego klubu 
oświaaczył mówca, że żaden z członków gabi
netu niu może mioć pretensji do zaufania w ło
nie tego klubu Śrutem obecnego nrbzesa gabi

netu, jak  i j Dgo poprzedników polega, zdaniem 
mówcy, na łataniu (Fortwursteln;. Czasy są je
dnak zbyt poważne, aoy taki system mógł być 
tolerowany; zwłaszcza południowi Słowianie, 
którzy tworzą pnust ciężkości monarchii, nie 
mogą tego systemu ścierpieć.
- Program niemieckiego Związku uarodnwego 
w sprawie rozwiązania k re s ty i narodowościo
wej napotyka wśród południowych Słowian na 
najzaciętszy opór. Po tem wszystkiem, co o 
statniem- czasy zaszło w IzDie, wic klub, cze* 
gc ma się spodziewać. Klub jest zupełnie nie
zależny i tej niezawisłości stosownie potrafi 
użyć. Zastrzega sobie swobodę dziaiania i woła 
do Niemców i Czechów, że także i bez Sło
wian południowych tak  dalej nie pójdzie, skoro 
oni D'6 zechcą. — Na razie klub nie odkrywa 
kart, ale zrobi wydatny użytek z „liberum ve- 
to“, o którem mówU dr Biliński. Za klubem 
mówcy stoi zw arta i silnie zdecydowana na 
wszystko ludność południowo słowiańska. Mo
żemy —  kończy — przeto zawołać słusznie: 
„NT boimy się*. * -

Następnie dysansję zamknięto i wybrano 
mowcćw generalnych: „pro" pos. H a r t  la (p. 
n>em.-iud.), „contra" p. N o m e c a (czeski auton 
soc.-dem.).

Nisntoy szkodzą Austryi,
Gei_ mówca contra N e m e c  omawia1 między 

mnemi p o l i t y k ę  p r u s k i c h  w y d a ł ań cze
s k i c h  i p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w .  ÓV łącz
ności z tą  sprawą omawiał stosunki w Niem
czech, gdzie tworzy się n o w a  k a m a r y l a  
o k o ł o  n a s t ę p c y  t r o n u .  Także i w Niem
czech obywatele nie na wszystko się godzą 
Tak nie godzą się na chęc wojenne następcy 
tro ru  pruskiego. Nasze dreadnooghty budowano’ 
nie dia ochrony obywateli państwa auutryackie- 
g« “ale Ila  ochrony interesów niemiecidoh na 
morzu Śrólziemnem, a Niemcy wypierają nas 
u& polu gospodarczem z krajów bałkańskich, 
N i e m c y  w i ę c  s z k o d z ą  m a  b e z p o ś r e 
d n i o .  •" ’ * “'i  '  ' „ .

Po przemowie mówcy gen. y t o  pos H a r t -  
l a  nastąpiły faktyczne sprostowania.

Preze= dr B i l i ń s k i  odparł zarzuty pos, Eo 
łuLowicza (piszemy o tem na innem miejscu. 
Przyp, red.).

P rze tiw  demagogii.
Poseł R e g e r  polemizuje z wywodami dr* 

W róbla i konstatuje, że socyalm demokrac- ni
gdy nie nazywali drobnych chłopów agraryu- 
szami, a mówiąc o ag"aryuszach mieli na myśli 
wielkich właścicieli dóbr. Jo st wogóle źle, je 
żeli członek polskiej partyi ludowej, urzęduik 
kolejowy, ujmuje się za interesami wielkich a- 
graiyuszy. To można nazwać tylko demagogie. 
Zupełnie nieprawdziwem jest iv. serdzenic, aDy 
płace robotników w ostatnich latach wzrosły dt- 
300 proc. Dalej wskazuje, że swego czasuzłay 
agrarnych włączone rolnictwo do ubezpieczenia 
socyalnego i że dr Wróbel nźalał bię, że wło 
ścianie nie mają jeszcze korzyści z tego ubez
pieczenia, a wczoraj prezes Koła polskiego o- 
świadczył, że polska partya ludowa nie zgausa 
się na pizekazauie przedłożenia o ubezpieczeniu 
socyelnem do komisyi. To jest najczystszą de 
magogią, jeżeli jednym tchem skarży się, że rol
nictwo nie bierze udziału w ubezpieczenia na 
starość i niezdolności do pracy a równocześnie 
obstruuje to przedłożenie w tej sprawie. -

Następnie b u d ż e t  i p r o w i z o r y u m  b u 
d ż e t o w e  jakoteż inne przedłożenia, stojące 
poć obradami, p r z e k a z a n o  k o m i s y i  b u 
d ż e t o w e j .  i .

Przystąpiono do obiad nad wnioskiem na
głym P i k a  i H a b e r m i n i a  w sprawie K&- 
sy brackiej w Miroischau. Przemawiał pose' 
F e n k o v i c ,  poczem obrady przerwano.

Sp-aw a m onstra Hochenburgerc
Prezydent ministrów Kr. S t u r g h k  odpowia 

dał na mterpeiacyę czeska w sprawie doniesie- 
nia dzienników o w a r n n k r c h ,  j o d  j a k i e - ,  
mi  m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  H o ch eu - 
b u r g e i  w s t ą p i ł  do  g a b i n e t u  H r Sturghk 
podkreślił że dla osądzenia urzędowania całego 
gabinetu albo któregokolwiek z członków gabi 
netu, mogą być tylko miarodajne oświadczenia, 
złożone u kompetentnych władz reprezentacyj
nych i urzędowe oświadczenia rządu. Wskazuje, 
na złożone już w dniu 6 b. m. oświadczenie, 
że wstąpienie ministra sprawiedliwości do g a , 
binetu nastąpiło w sposób zupełnie taki sam, 
jak  jego kolegów przy złoceniu ścisłej obiekty
wności i u-uwania adm inistracji z poa wpły
wów part^jno-Dolitycznych. . P»ezes ministrów 
powtarza, że r z ą d  obecny we wszystkich swo
ich czynach, specyałnic w kwestyi administra
c ji, k i e r o w a ć  s i ę  b ę d z i e  w y ł ą c z n i e  
z a s a d a m i  s w e g o  p r o g r a m u  b e z p a r 
t y j n e j  r z e c z o w o ś c i .  Minister spodziewa 
się, że to ponowne przedstawienie rzeczywiste
go stanu ^zeczy rozprószy istniejące jeszcza 
wątpliwości t  zaniepokojenia.

Skandaliczna aw antura
Pos. H u m m e r  w zapytaniu do pyezydeuta 

podnosi, że „Alldeutsche Corresp." niedawno to
mu zamieściła artykuł, pochodzący od wszect- 
niemieckiegc Dosła Malika o rzekomej ostrej 
kontrowersyi między mówca a pos. Seidiem. — 
To twierdzenie jesf zoiiełnie nieprawdziwe — 
Od posłb Malika, któremu Rada honorowa od
mówiła zdolności dpnip zadośćuczynienia, nis 
można otrzymać żadnej rycerskiej satysfakcyi 
za to kłamliwe sprawozdanie.

Pos. M a l i g  oświadcza, że pos. Iro opowia 
dał w kuloarach, iż Seiael nazwał artykuł H un 
mera w „Deutsches V o k sb ia tt“ żakowskim.

Stojący obok mówcy pose1 Bummer odpowie 
da, że Seide) temu stanowczo zaprzecz”1



Sobota, 11 Listopada 1911

Fos M a l i k  w dalszym ciągn przemówienia 
enazywa pcsła Hammera komedyaatem i łaida- 
kiem.

W chwili, kiedy p03eł Fnmraer do niego 
przystąpił, pos. Malik wydobył h a r a ' i, zanim 
s dolano tema zapobiedz, uderzył dwa razy po
sła Hummera.

Posłowie j a r a l i  się ni" dopuścić do dalsze
go starcia i wydrzeć pos. Ma ikowi harap Pos. 
Bnramera odprowadzuiio na bok.

Prezydent udzielił pus. Malikowi najostrzej
szego p.zy wołania do porządku i oaeorał ma 
głos.

Pos. M a l i k  oświadczył, ie  przyniósł ze so
bą harap, ponieważ dowiedział się, ;ż p. Ham 
mer zannerza go znieważyć.

Wśród ogólnego wzbmzenia posiedzenie za
mknięto; następne we wtorek.

u s p o s o b i e n i e m  n a m i ę t n e m ,  j a k i e g o  
d o t ą d  m e  m i e l i ś m y  w N i e m c z e c h .  — 
Wchodzą tu w grę siły, które baraziej stoją 
w związku z bliskiemi wyborami,' jak  z Maro
kiem i Kongo. -Muszę to zaś otwarcie wypo- 
wieaziec: ala względów partyjnych i zdobyczy 
utopijnych rozbudzać uamiętaości narodowe aż 
do punktu wrzenia równa się k o m p r o m i t a 
c j i  p a t r y a H y z m n .

Następcy tronu na wczorajszem posiedzeniu 
nie było.  ̂ -■

Wrażenie we Francyl.
Paryż. P rasa tntejsza sądzi, że onegdajoza 

dyssusya w parlamtncie nitmieckiro daje po
wód do ż y w e g o  z a n i e p o k o j e n i a  i o s ł a 
b i a  w i d c k i  p u k o j c w e .  „Ganiom" sądzi, że 
F rancy a mnsi się znowu przygctować na w sze l- 
k i e  n i e s p o d z i a n k i  i mieć armię i flotę 
gotową do bojn. Sądzą, że rząd niemiec&i z ła
twością otrzyma teraz nowe kredyty na powięk
szenie zDrojeń

Rewolucja w tinSnach..
(Id cg r . „Nowej Reformy'*).

Lonayn. Z Pekinu donoszą: Regent oświad
czył, że Mandżurowie nie mogą bronić miasta 
iv stracili wszelką nadzieję. Z Pekinu uuiokło 
przeszło 2U0.000 osób.

„N. J  Herald*; donosi, że 5-lelni cesarz 
chiński został w prztbranin wywieziony z Pe
kinu do Jahdl i znajdnje się w bezpiecznem 
ukrycin. i '  “

Z Szanghaju donoszą, ze prócz Kai.tonu także 
Kwantunp ogłosił niezawisłość. W alki w Wn- 
czang i Nanking trw ają dalej.

W Szanghaju wywieszono biaią fiagę repu
blikańską. W  Nangkong ogłoszono onegdaj re 
publikę. Zu wszystkich gmachów rządowych 
powiewają białą lagi republikańskie. Wicekról 
nciekł na angielski torpedowiec. Wielu urzę
dników, HOOO Mandżurów zdołało się ocalić.

kach krakun Bkich narodowości polskiej, rellgP rzym
sko-katolickiej, zamlojzkałych w Krakowie. Do po
dań ił o to wsparcie należy dołączjć: metrykę chrztu, 
metrykę ślubu, metrykę śmierci męża, poświadcze
nie że zmarły mąż był przynależny do gminy m. 
Krabowa, a wreszcie świadectwo ubóstwa i moral
ności. Podania, wystosowane do magistratu miasta 
Kiakowo, należy złożyć najpóźniej do dnia 26 li 
stopada b. r. na ręce przełożonego stowarzyszenia, 
którego zmarły mąż był członkiem.

Z Akademickiego Związku s p o r to w c u . W al
ne zebranie członków sekcji narciarskiej a . Z. S. 
odoędzie się w sobotę di 11 b. m. o godz. 6 1/, 
wieczorem w sali nr 35 uniwersytetu Jagielloń
skiego.

Sekcya narciarska, której celom jest rozbudzenie 
i pielęgnowanie n eh u  narciarskiego wśród młodzie
ży akademickiej i ułatwienia jej oprawiania tego 
sportn prze1-  całek Idące ulgi, dali w ubiegłym 
roku dowody nader żywej dziaiamości. U rządzono 
pokaźną liczbę wycieczek zimowych w Tatry, w któ
rych zwiedzono najwyższe , na nartach dostępne 
■zczyiy: Krywań (2496  m.), Bystra (2250  m.), 
Kamienista (2128  m.), Czerwone Wierchy, Żółta 
Tnrnia I t. d , oraz w Beskidy i  Krakowskie Pod
karpacie, gdzie odkryto wspaniałe tereny narciar
skie. Obok wycieczek narciarskich popularyzowano 
narciarstwo przez urządzenie wieczoru projekcyjne
go i 3 kursów j izdy na nartach W zeszłorocznych 
międzynLfoaowych zawodach narciarskich staraniem 
sekcyi ud był cię spucyalny „bieg akademicki". ,

W nadchodzącym sezonie zimowym zamierza sek
cya rozszerzyć jeszczo swą działalność. W progra 
mie jest urządzenie trzech. kui sów jazdy na nar
tach, zawodów narciarskich dla słuchacz., „zkól wyż
szych, dwóch odesyiów z d ziedm y narciarstwa 
ilustrowanych obrazami świetlnemi; nadto, wobec 
ogromnego powodzenia, jakiem cieozyły się jej ze
szłoroczne wycieczki, sekcyp narciarska w bieżącym 
sezonie organizować będzie w Każdą niedzielę 
i święto podwójne wycieczki, osobno dla wpruw- 
nlejszycb, osoono dla mniej wprawnych narciarzy. 
W  walnem zebraniu mogą wziąć ndział nietylko 
członkowie sekcyi, lecz także wszyscy, Interesujący 
się narciarstwem i mający zamiar w bieżącym se
zonie ten sport oprawiać.

Uroczysty wiecyor ku czc/ Zygmunta Krusiń
skiego odbędzie się staraniem Klasy VII gimnazyum 
Sobieskiego we wterek dnia 14  b. m. w sali Sta
rego Teatru. Na program złożą się produkeye mu
zyczno wokalne, nadto odegrany będzie nieznany 
fragment Krasińskiego „Wand. Zakończy p. rad
ca A. Ińazanowski. Próbami kieruje znany zaszczy
tnie artyBta teatru miejskiego p. Ł. Eończa. Bilety  
do nabycia w dzień wieczora w kasie Starego tea
tru.

Z Koła historyków U. U. i. Dnia 12 b. m. o
godzinie 10 45 przed południem odbędzie się w sali 
66 Coli Nor. posiedzenie naukowe Koła, na kto- 
rem p. Kybarski wypowie rdczyt pt. „O pochodze
niu rodu Odrowążów". WstęD wolny.

Śm iertelne prrejeohanie. Nkwyśledzony dotąd 
woźnica przejechał wczoraj w cl. Kalwaryjskiej 
w Podgórzu tak nieszczęśliwie dwuletniego syna 
blacharza Noego Bergmana, iż dziecko wsKute/ o- 
brażeń wewnętrznych zmarło w krótki czas po wy
padku w szpitalu sw. Łazarza.

Nowo wybrana Rada powiatowa lwowska 
nkonstytuowała się, wybierając jednomyślnie preze
sem swoim Waleryana Krz< czunowicza z Jaryczo- 
wa. Wybrany przedtem prezesem Leopold Baczew- 
ski zrzekł się tbj godności zt> względu na Inne 
obowiązki publiczne.

Biskupi w Rosyi w spraw ie zmniejszenia 
Świąt. Z Petersburga donoszą: Do ministerstwa 
spraw wewnętrznych wpłynęły zawiadomienia bi
skupów dyecezyj rzymsko-katolickich, że wydany 
przez kur-ę rzymską dekret o skasowaniu niektó
rych świąt katolickich, niesankeyonowany przez 
rząd z powodu niezgodności, jego z prawami ce
sarstwa, wywołał zdumienie wśród katolików miej
scowych. Biskupi dyecezyj rzymsko-katolickich 0-

rzekli, że niemożliwością jest zastoje sranie dekret 
w Bosyi, ponieważ ludność katolicka zbyt giębok 
czci kasowane przez dekret * papieski ważniejsz 
święta, których skasowanie mogłoby być wykorzj 
stanę przez ludzi, usposobionymi wrogo wzg’?der 
Kościoła. )

Pięciuleini bohater. Głęboko wzruszający wy 
padek wydarzył się w tych dniach w Morscneid 
prowincyi nadre iskiej. Pięcioletni chłopczvk i jeg 
trzyletnia siostrzyczka odprowadzali na dworze 
kolejowy swoją matkę, panią Nilles, która wyjeb 
dżała do Trier za iprawn u a  ii.  Dzieci nie possł 
jednak do domu i gdzieś zabłądziły, tak, te  znak  
zioDo je aż na drugi dzień rano zesztywniałe z ł  
rana. - ~ ’ \ x  -

Chłopiec okrył tioskliwie »„ujfcui ubraniem sio 
stizyczsę i zmarzł na śmieić. Dziewczynkę zd ła 
no odchuchać. Będzie żj ła.

- Mianowania i przeniesienia uaaa szzoina un, 
jow zatwierdziła w zawodzie naucz, i uadaia ty 
tuł prof. nast. rzeczywistym nauczycielom tn t i t 
średnich: Drowi Józefowi Ujejskiemu w gimn. 1 
w N, -Sączu, przydzielonemu do gimn św. Jack 
w Krakowie, Bron. Krzyczy ńskiami: w gimn. I » 
N. Sącuo, zamianowała zast nauczycieli Stan. Szy 
mańskiegc w gimn. w Dębicy, Józefa Danka » 
gimn. w Jaśle, Stan. Wrąbekiego w gimn. w Ja  
rosła wiu.
. Ministerstwo rolnictwa powołało weterynarza pi1 

wiatow go Jana Gromciakiewicza do a ła ily  w mi 
nisterstwie lotnictwa.

(lełetjr. „N. Reformy*).
B erlin , 11  listop ad a ,

W  parlamencie niemieckim w dalszym ciągu 
dyskusji nad ugodą marokańską przemawia! 
wczoraj pos. W i e m e r (post. party a lud ) i  o- 
świadczył, że potrząsaniem miecza nie służy się 
interesom Niemiec. G ł ó w n y m  b ł ę d e m  w 
t a r g n  o M a r o k o  b y ł o  w y s ł a n i e  o k r ę 
t u  w o j e n n e g o  d o A g a d i r n .  W tym wzglę
dzie także urząd spraw zagranicznych nie jest 
bez w.ny. Mówca występuje przeciw temu, aDy 
w p a r l a m e n c i e  g r o ż o n o  A n g l i i  w o j 
ną ,  ternbai dziej, że wń ug l i i  znać poważne usi
łowania osunięcia . nieporozumień mięazy ooa 
narodami. Mówca u b o l e w a ,  ż e  n a s t ę p c a  
t r o n u  w p a r l a m e n c i e  d a ł  p o z n a ć  s we  
z a d o w o l e n i e ,  K i e d y  k r y t y k o w a n o  po
l i t y k ę  u r z ę d u  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  
vźywe oklaski i brawa na lewicy, śmiechy i 
przerywania na praw icy)

Pos. S c h u 11 z z partyi państwowej oświad
cza, te  z przebiegu całej sprawy powstało w 
narodz.e przekonanie, ze N i e m c y  u s t ą p i ł y  
p r z e d  A n g l i ą .  Kanciarz państwo, powinien 
mieć świadomość drażliwości uczucia narodo
wego.

Kanclerz B e t h m a n n  H o l l w e g  oświad
cza, że w paiiamenc.e n ik t nie w ssazał Kan
clerzowi drogi odmiennej. N i e m c y  n i e  „wy 
g ’ ł y w z M a r o k a ,  p o n i e w a ż  t a m  n i g d y  
n ' e  b y ł y .  Jazeli pos. Bassermann mówił, że 
Niemcy n.e po» ony były wysyłać okrętu do 
Agadiru, lecz chwycić się zanądzeń na naszej 
g ia n i .j  zachcdniei, to zapytuje mówca, jakich 
zarządzeń? Ozy dyslokacji wojsk? Byłaby to 
mobilizacja, a to oznaczałoby wśród warunków 
napięźonych wojnę _ nie byłoby to z pewnością 
zaproszeni jm Francyi do rokowań,

W  oprawie interwiewu w „N. F r. Presse" 
SvWM rdza kanclerz, ż6 zażądał od rządu an 
gielskiego wyjaśnień i otrzymał odpowiedź, iż 
augiilssi ambasador w Wiedniu ani nie inspi
rował znanego artykułu „N. Fr. Pressa", uni 
nie poczyń1’1 przypisywanych ma oświadczeń. 
Tem samem była ta  sprawa dla rządu i dla 
parlamentu załatwioną.

Reagując na oświadczenie pos Eeidebianda 
że kanclerz pięknemi słowami chce zatuszować 
narażenie czci państwa, zapytuje kanclerz tego 
posła, i ik  pogodzi to 1 respektem dla rządu, o 
którym także mówił. Jeżeli, świadomy mojej 
oapowiedzialności, mówię ta  o mowach obcych 
mężów itanu, to ma się to przyczynić do wy
jaśnienia naszego międzynarodowego stanowi
ska. Namiętne słowa, nżyte przez Heiaebranda, 
służą może interesom stronnictwa, szkodzą zaś 
państwu niemieckiemu. Ubolewaćby należało, 
gdyby w te Izbie wżył 8ię zwyczaj mówienia 
w tym tonie o naszych stosunkach zagranicz
nych. Przeżywamy d n i e ,  p r z e p e ł n i o n e

K r o n i k a
Kraków, sobetr 11 listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Marcina b. w. 
i Felicjana.

K t J e n d a r a y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 47 ; zachód o godz. 4  u . 02; 
długość dnia goazin 9 min. 15.

P r o g n o z a  a t - a o y l  m e t e o r o l o g !  o a n  o j  
w W 1 d n i u :  Przeważnie puchumruie, chwilami 
deszczowo, temperatura niższa. Zachodnie mierne 
w ivry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ;  
„Kobieta 1 pajac".

U r o c z y s t y  w i e c z ó r  kn nczczeniu 25-letnie- 
go istnienia Klubn urzędników poczty i telegrafu, 
przy ul. Lubicz 1. 5, o godz. 8  wieczorem.

Z a o a w a t a u e c z u a  w Sokole o godz 8 wie- 
czorora-

W - l n o  7 g r o m a d z e n I e  członków sekcyi nar
ciarskiej Akademickiego Zwiąaku sportowego, uni
wersytet, lala 1. 35, o godz. 6 wieczorem.

O d c z y t y :
Prof. Straszewskiego: „jak studyować filozofię?", 

ul. sw. Anny 1. 12, parter, o godz. 6 m. 30  wie
czorem.

Dia Kiernibs: „laea ewolucji w biologii", uni
wersytet, sala Kopernika, II. p., c godz. 7 wieczorem.

P. BorelowBKiego: „Architektura w Palestynie 
w dobie grecko-rzymskiej", nl. św. Anny 1. 12, o 
godz. 6 wieczorem

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
~odz. 11 Jo 4  po południu.

{Telegr. „N. Refo,my,c).

Berlin, 11 listopada.
Z  wyjątkiem prasy wszechniemieckiej, która 

przerwała milczenie i wprost en  t u z y  a s t y c z 
n i e  p i s z e  o n a s t ę p c y  t r o n u ,  nazywając 
go „zwiastunem szczęśliwej przyszłości", wszy
stkie inne dzienniki potępiają wystąpienie na
stępcy tronn, chociaż wyraźnie zaznaczają, że 
nie stoją po stronie kanclerza, który jest w par
lamencie zupełnie izcloweny Sądzą też, że k a n 
c l e r z  z p e w n o ś c i ą  u s t ą p i ,  jednak nie 
teraz, ze względu na blisk;e Wybory, lecz tnż 
po wyborach do parlamentu. S łyclać też, że ce
sarz Wilhelm miał zamiar zamianować Beih- 
manna-BolIwega hrabią, lecz kanclerz odrzucił 
io odznaczenie. . ,  i

Sprawa zachowania się następcy tronu miała 
też być omawiana na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu.

Cesarz Wilhelm zaprosił wczoraj do siebie 
telegraficznie na kulaćyę kanclerza, a równo
cześnie i następcę tronu. Starcie między cesa
rzem Wilhelmem a następcą tronn zakończyło 
się p r z y r z e c z e n i e m  n a s t ę p c y  t r o n n ,  
że p r z e p r o s i  k a n c l e r z a  i więcej nie pój
dzie do loży dworskiej w parlamencie. Rzeczy
wiście też loża dworska była wczoraj na po
czątku posiedzenia pusta i dopiero późaiej zja
wił się w mej ks. E itel Fryderyk. Następca 
tronu ma dziś wrócić do swojego garnizonu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

k i c h a ł  K o n o p i ń s k i

BncŁ. praujuidnycd.
Krakiw, 10 listopada.

hOTEL BELVEDERE, ul. Basztowa, 27. w pobliża dwoi 
cm kolej, (pokoje "1 ‘i  komu. L< zieaki, restauracja . 
kawiarnia na miej-caj. dr L  Kubatsohek 1 Morawskie! 
Ostrawy, inż. G. Kleinbergcr z Zagrzebia, F- incistki 
dam arek z córką z M;stVa, inż. F Tiegle z Wiednia 
Franciszek Orel z Frydsa, Edward Pruski z Gniezna. 
Michał Pewłowsk' z Pilina, Alfred Raich z Przemyśla; 
EmsricL Scl.afer, Henryk Hausen z Wiednia, Franciszek 
Kisiel z Ropccyc, Józei Gelmai ze Lwows, S. Maier, 
Karol Prokopows- z Wiednia, Kurt Soidat z Lerline* 
Ryszard Bryg ziarnowa, Jozef (Jeberal z Pragi, Poraj 
uand Sperter z W - dn.a ayrastor F, Bon facio z 29 
arr.- dziećmi z Brescia (Wiochy), '

K u rs a  te le g ra n e tn e .
Wiedeń, 10 listopada. Kursa giełd;, wiedeńskiej: Lo> 

ly: ») procentowa: aaitrymakiego zakładu kredytowego 
.  obL nr o. rokt 1880 3-prt. 301* —. Auitry. kibgo zakład? 
kredyń z obi. pro. ■ i. 1 )89 3-pro 278 25. Drag oh Dn», 
ntju ■ 1870 i, 100 tle  5-pro 316* - .  Węg Banki hip. 
po 100 zti i-pio. 265-50 Pożyczka uerb. i jm» po 100 ń 
i-pro. 12t>'85. b) besprooentowe: Bi dapeizteńsldo (B_ ilioa) 

6 Jr. 38*50. Zakł. kred, dla U i p po l~v złr bu7*—. 
Cla:y złr. 40 m. k. Ib3*—, Loej 1 Kra^owL 20 ze 
100-—. Pożyczka m Lubiany 20 zł, 86*—, Palffy 40 zł. 
m. konw. —•—. Czerw. Krzyża ausir. 10w. iO zł. 71*—
Czerw, krzyża w^g. Tow. 5 złr, 48*—, Lazy fnnd
aroykiięcia Rudolf 10 złr. 78*—. SzlmL 40 złr. m‘. 
300*—. Tnreokie oblig. prem. kolof po 400 fr, a <8-75.  
Tureckie oblig. prem. aolai pro. 210-—. Lo*y kom. m i 
Wiednie z 1874 r o k -  51-/—.

B erlin , 10 lis to p a d a . A u z tr y c o k ie  b a n k n o ty  84*85. Spi» 
rytu* -  *—. " ■ • - . -

P a r y ż , 10 listo oaua. Renta 3- jta. f 'a a .  M ąk a  3 1 5S
Frankfurt, 10 listuyada. AuMr. sred. 204*10. Kolej* 

m< st1 iwa 156-ao. Di-oonto 139-00, Laur? — . Losj 
tureckie — . 1 -

T e a i r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  po południa 
„Fiicyk w zalotąch"; wieczorem „Cnotliwa Zu
zanna".T e l e g r  w  ly

i Unit 11 ii8topE.da.

T  S e * m a  w ą g l e r s k l a g p .
Budapeszt. Izba rozpoczęła generalną dysku- 

syę nad budżetem na rok następny. Dysknsya 
będzie dalej prowadzoną w ĘOiiedziałek. Na
stępne posiedzenie dzisiaj; na porządku dziet
nym dalszy ciąg dyskusji nad reformą woj
skowa,

Sprawa Fulrndyl w Sumie.
Petersburg. Duma obradowała wczoraj nad 

dwoma projektami ustaw, dotyczących Finlan- 
dyi. Po przemówieniu Kokowcewa uchwalono 
pierwszy projekt, który reguluje obowiązki woj
skowe Finlandyi i w miejsce osobistego odby
wania służby wojskowej zaprowadza podatek 
150 kop. na głowę. Drugiego projektu, dotyczą 
cego równouprawnienia Finlandyi z innymi pod
danymi, nie załatwiono; dalsze obrady dzisiaj.

Marszalek kraju hr. Badeul —  ja telefonują 
ze Lwovrr —  czuje się jnż tak dobrze, żo wczo
raj rano przj był po ruz pierwszy do swego biura. 
Z powodu, ie  ból w nodze jeszcze mu dolega, mar
szałek siedzi na przesuwalnem krześle, na którem 
przeniesiono go z mieszkania w gmacnu sejmowym. 
Lekarze pozwolili marszałkowi urzędować tylko 
przez godzinę lub półtorej godziny dziennie.

ftybor uzupełniający do Sejniu. Prezydyum 
namiestnictwa rozpisało uzupełniający wybór jedue- 
go poBła ua Sejm krajowy z ciała wyborczego wię
kszej posiadłości b. obwoła krakowskiego na dzień 
7 grudnia. Wybór ten odbędzie się w Krakowie.

parcia dla w d ó w  po podupadłych rzem ie- 
ŚlniKach krakow skich. Magistrat donosi: Odsetki 
w kwocie 221 koron od kap;tału, pochodzącego z 
zapisu śp. Katarzyny Hanowiczowej, rozdzieli w 
rokn bieżącym prezydyum miaita tytułem wsparć 
po połowie między dwie odznaczające się moralnem 
prowadzeniem wdowy po podupadłych rzemieślni

Berlin, 10 listopada. (Zamknięcie giełdy' lustry :kle 
kredyty 304*25; Austr. kolej państw. Ió6'75; Diaoouu) 
138-—; Tow handlowe 167-—; Warszawsko-wiedeńskie 
191-—; Losy tuieokie IfiE —; w*oskie — ; Noty
austr. 34-85; Wiedeń krótk, 84-87; Nity rosyjskie
218-85; Nowy Jork — ; 4 '/, goli k. listy zastawne
92-łC; Ameryk, noty 419 50: 3®/» ̂ ruskie konsole 82-70;
Lombardy 20*—; Keiohsbaak 140*90; Paoketfahrt 137 62* 
Warszawa krótkie —*—.

Założony w 1. 187SZakład arty styozno-kamlenkriki 
i budowlany K u c h n i a  J a r s k a  „ P r z y r o d a "

u l .  ś w .  K r z y ż a  7 ( r d g  M ik u la jsk lic i) .  
p zió  w soh etą  ch la  :

Zupa Kminkowa 20 h. Zupa szczawiowa 20 h. 
Szpinak z jajen. 40 h. Marchewka z giosztiem 
30 b. Ka! irepka 20 h. Kluski saskie 30 h. 
Pierożki z ser^m 80 n. Grysik 20 h. Jaja sa
dzono z ogórkami 40 h. Lcgumina piaskowa 
30 h. Pyż z jabłlami 30 h. Tort orzechowy 
40 h. Naleśniki z kremem 40 h. 343

z \V K. Poznańskiego, władająca dobrze języ
kiem niemieckim, znaj, dokłednie krawicczy 
znę, czesa„.e i obsługę, poszukuje miejsca za
raz w Krakowie. Zgłoszenia pod h . B. przyj 
mu je Adm. „N. Retormy11,  8692 2 0

naprzeć ir err en tarza w Krako
wie, ęotiaea wielki wylóc goto- 
wychjomnikiw apla ikowe*,g»a- 
a h  f marnita. Podejmuje eię 
wyksiuiagrobow^ów » miej-ue 
1 n« r-awlncnyi. Telefon 769.

26d m  o

. - r,raków, ul. Rakowicka 7, iaf. 4b2.
wykonuj- grobowoel pomnik . k w mlejsou jak 
na prowinoyi, oraz poleca tiki wj m)i pomni- 
ku w fotc, ”o.. i  pKskcwoa, marmuru 1 granitu

277 185 300

Potrzeba chłopców -
do roznoszenia dziennika. Zgłoszenia do 
Adm. „Nowej Refo-my" od 3—4, ulica 
św. > Lny 3. 377 i  3

Akademik
z b. dobremi poleceniami, poszukają 
miejsca nauczyciela w domr. obywatel
skim na wsi. Zgłoszenia pod „Akade
mik", Uniwersytet, K .aków. a50 4 6

Dywany^ *^Ba.rdto wielka ilo.e
mA polepttyia twoje tdroz ie w 

* takowe utrtj/mtje prtet uiyuianieAkademik
zdolny korepetytor poszukuje lekcyi 
Przygotowywa uczniów z niższego gi
mnazyum we wszystkich przedmiotach, 
z wyższych zaś z matematyki. Adres: Oka
ziciel indeksu akademickiego Nr 10949 
poste rest. Kraków. 356 6 o

perskie, gużone, tk ane, cnodnlu, 
porty ery, firanki, kapy, Loidry, 
koce, m Uerye na obicia, bro- 
628! kały, tapety ltp< 35 o

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy-

I. Gabryelska
lynea główny 35 ;Krxyszłufory).
M O N A  L I Z A

I G Iu C O  NDAl, 
kopia z* sLwuego obrazu LIONAROA D a VIXCI 
pędaia J. Januszewskiego wystawiona na krotki 

czas. 6751 23 O »•
Wstęp w  poniadzialki I K, w  inne dni 60 h

W niedzielę i święta salon zamknięty.

O d 4  k o ro n
Suknie claaskle

od 1 k o ro n y
Sukienki dla dzieci *

przyjmuje się do robofy: f i r o d l b a  1S 
I I I  p . f ro n t.  2i i  3i o

skład komisowy
Kraków, ulica Szczepańska 7, 1. nietre

C en y  o ry g in a ln e  ta b ry c z n e .

Absolwentka
uniwersytetu przygulowywnje do egza
minu wydziałowego, m atury gimii.,liceal, 
i  semin. z matematyki i fizyki. Zgło
szenia listowne pod: M. K. M. przyi 
moje Adm N- Reformy". 355 6 o

Fryzyerka
?,7 konnje fryzury według ostatniej mo
dy. Czesze w domn i poza domem. — 
Mieszka: Floryańska 55, I I I  p., fr. 7750

kKAK OW , u l :  SZEW SKA 10, II  p
W wielkim wyborze kapelusze żałobne.K r  a  w i e  c z y

aS 54 0 . KoMn
Józef 5 lada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*—
B. Bolnlawita. P a r a  U e r w o n a ,  powieść w 2 t o m . ................................2-4u

  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ..................................   , 1-20
— E m l s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 . . . . . .  . . . .  1-20
— Nad S p reą , pow ieść........................ 120
— N a d  m o d r y m  D u u a j e m ,  powieść . . . . ~ .................. 1-20

j .  u . Memcewicz. Z j f t o i y  z n a c ż n } ? h  w  X V I I I  w i e k u  l u a z i  —-40
Do nabycia w Adm im sti-cyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarń 6. Gebethnera i Ski w Krakowie.

damska i bieliznę nową przyjmuio i ra 
ma wykonuje niedrogo. W iktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 14, prawy 
parter, oficyna. 233 34 o Ternu Radlińskiej

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 200 31 o Nowości na jesieńW f W W f W T W W W W W ł W

A U T Y S T Y C Z N E
s k r o m n e  i w y t w o r n e

U M E B L O W A N IE w Krakoicie, ul. ów. Jana L 4.
Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dia młodzieży, Wygodna przesyłka skrzyni 
kami na prowincję. ADonament przystępny. Dla m łodzieży zniżki. 
Katalog naukowy 60 b., powieściowy 1 K, ogólny T20 K 27i 28 C

' Najwięftsz] wybór.

Z a k ł a d  p o g r z  l i o w y  „ C o n c o r d i a 4* 
*2? A T W i Ł

Fiu bopaliłki Ł Z (dc: własny). — Tślsfoo li 33f.
Zaktid peaujmuje >ię urządzeń pogrzebowych, az tprow> sanit. zwłok rc wriyetLlg

bajów  ( iropajs Joh, I I  270 0
V  ” rw ..wl« Jedyny, ktir> pasladz w lu ny wyrób frnmle&. \  (

pianin i Jiamionlam 
oraz wynożyczalnia 

Z Y G M U N T A  R A B Y
Krabów, ul- iw. Jana 1. 13

poleca najlepsze iustrum enta Braci Sting! 
i kilku innych firm. Fort. używane kró
tkie za wszo nadk ładzie. /  7509 16 o

E zwIce drukaru* L I K7 -trukwni Literackiej w Krzewię, ni. Jiaielis^ka lu


